. 


_ Rok V. Nr. 286. 


(pasz i 
CENY OGŁOSZEN 
za wiersz milimetrowy 
przed L złoty, w tek- 
ście 50 vr. za tekstem 
46 zr Ogłoszenia tabe- 
laryczne 30 proc. a 
Świąteczne 25 ro. 
drożej. Drobne oglu: 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr..za wyraz. Naj- 
mnie I zł 
Konie setowe PKO 
Warszawa 65.070. 


ODDZIAŁY: 


HANOWER, 3.11. Wczoraj obrado- 
wał doroezny zjazd „Ostmaurkenverei- 
nu“, który poświęcony oył wyłąeznie 
sprawom Górnego i Doluezo Sląska. 
Pomiędzy in. zabrał glos również min. 
Treviranus. Mowa jego poświęcona 
była pomocy rządu niemieckiego dla 
kresów wschodnich, która to pomoe 
mimo przyrzeczeń ze streny rządu je- 
dynie nastąpić może w razie polepsze- 
nia się finansów niemieckicn. Powin. 
nością Niemiec jest dopemó+ finan- 
sowo przedewscystkiemi Gornemu Ślą- 
skewi oraz Prusom Wschodnim. 
Niemey, po opróżnieniu Nadreaji przez 
tvojska okupowane teraz domagać się 
muszą zwrotu „zrabowanych przez 


TEZĘ” 


ERSTEN WEZ ROOTOWECW ZWS CST | 

ZŁOŻENIE WIEŃCY 

przed pomnikiem Nieznanego Żoł- 
i nierza. 

WARSZAWA, 3. 11. (wł.) Dziś 
przed pomnikiem nieznanego żołnie 
rza odbyw się składanie wieńców z 
okazji święta zaduszek przez przed- 
stawicieli rządu. 

O godz. ll-ej zrana złożył wie 
niee w imieniu prezydenta Rzplitej 
szef gabinetu wojskowego płk. Gta 
gowski, w imieniu marszałka Pil- 


` suddskiego, wiceminister. spraw wo j- 


skowych, gen. Konarzewski, w i- 
mieniu armji francuskiej w Polsce 
— gen. Denam. 


DALSZE ARESZTOWANIA 
ANTYPAŃSTWOWCÓW. 
WARSZAWA, 8. 10. (wł.) Dziś 
aresztowano na terenie Małopolski 


Wsehodniej szereg byłych posłów za ' 


działalność antypaństwową. 

_ Na terenie Jarosławia aresztowa 
no byłego posła Gruszkę, w Jaśle b. 
posła Madejczyka z P. S L. Piast, 
w Antoniówece, koło Tomaszowa Lu 
bielskiego,byiego posła ukraińskiego 
Chrupskiego, w Komarnie — b. po- 
sła ukraińskiego Terczakowca. 

* = 


KATOWICE, 3. 10. (wł.) Na 
terenie Górnego Śląska aresztowane 
byłego posła na sejm śląski Jana 
SzuSlika %z Ch. D., oskarżonego o 
wystąpienia antyrządowe. 


NOWE GODZINY HANDLU. 

WARSZAWA, 3.10. (wł.) Mini- 
sterjum przemysłu i handlu wyda 
dekret w sprawie godzin handlu. Na 
zasadzie dekretu będą w niedzielę 
mogły być otwarte od godz. 7 — 10 
rano jatki mięsne i sklepy nabiało. 
we. Pozatem sklepy spożywcze w 
dni powszednie od godziny 6 rane 
do 7 wiecz. 


KONSULAT SOWIECKI 
w Katowicach. 
KATOWICE, 3. 11. (wł) W 
związku z rozwojem stosunków han 
dlowych między Górnym Śląskiem 
a Sowietami, zamierza komisarz dla 
spraw zagranicznych ZSSR. otwo 


„rzyć komsulat, który się będzie mie 


ścił w Katowicach. 


LIKWIDACJA JACZEJKI 
KOMUNISTYCZNEJ. 
WARSZAWA, 8. 10. (wł.) Na 
terenie województwa poleskiego po- 
licja zlikwidowała jaczejki komuni- 
styczne, w związku ze znalezielem v 
dezw przedwyborczych. W ezasie po 
ścigu policja zabiła jednego z komu 
nistów. 
a 


viranus znó 


Zobowiązania Niemiec nie są 


żar PIĆ A » ad wc ÓW JET 1 KE 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redakter naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKŁ 


wschodniego sąsiada nie:nieckich ob- 
szarów*. Nigdy nie możemy uznać tych 
granie, które są obecnie. Uały naród 
niemiecki domagać się masi ieh zmia- 
ny.. Niech świat pamięta e tem, ża 
nasze zobowiązania nie bedą wieczne. 
Minister Treviranus zakończył swoje 
przemówienie zdaniem „Ten kraj był 


Akademja ku czci ofiar politycznego mordu 


u EELROAD AS OE AZ LA AEAN 


wieczne. 


niemieckim, ten kraj masi zostać nie- 
mieckim'. 

Po zakończeniu obrad, eały zarząd 
„Ostmarkenvereinu* przyjęty został 
przez min. dr. Curtiusa, któremu de: 
legacja przedłożyła memorjał w spra- 
wie pomocy finansowej dla kresów 
wschodnich. 


w Częstochowie. 


CZĘSTOCHOWA, 3. 11. PAT. 
Odbyła się akademja żałobna ka 
uczczeniu pamięci tragicznie zmar- 
łych ofiar zbrodniczego czynu Ko- 
strzewskiego. Salę kasyna do ostat- 
niego miejsca wypełniły tłumy pu 
bliczności. Nastrój był podniosły. 


Po zagajeniu przez prezesa zarządu 
NPR. lewicy p. Józefa Slęzaka prze 
nauczyciel 


mawiali gimnazjum 


POWO 
CORAZ 


losy Loterji Państwowej 
nabyte... 


w najszczęśliwszej koiekturze Zagł. Dąbr. 


H GH 


. w BĘDZINIE, aaa 
go 
w DĄBROWIE GÓRN, ul. 3-go 
Maja 4 
w ZAWIERCIU, ul. 


Paderew- 
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Józefa Hlawski 


w Sosnowcu, ul. 3-50 Maia 23 
iub w jej oddziałach: 


skiego 7 w CZELADZI, Rynek 8. 


Szanse wygrania w obecnej ioterji są o wiele ko- 
— rzystniejsze an żeli w poprzednich — 


Główna wygrana 


i L J O A 


23 PREMJE! 


„Ogólna suma wygranych 32.000.000 ZŁ 
-CO DRUGI LOS WYGRYWA! 


Mimo znacznego podwyższenia wygranych ceny 
losów riezmienione: 


ćwiartka zł. 10.-, połówka zł. 20 -, caty los 40.- E 
i ZOONURARNSESEARESENEĆ 


ER Zamówienia listowne uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


państw. Sikorski, który scharakte- 
ryzował oblicze moralne i społeczne 
oległych na posterunku działaczy 
BBWR. i jeden z czołowych kandy 
datów do sejmu z listy BBWR., An 
toni Piekarski. Jednominutowa ci- 
sza i entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej, prezydenta i marszałka Piłsud- 
skiego zakończyły akademję. 


MI SIĘ 
LEPIEJ! 


do dej 


ego 


w ROŻDZIENIU -Szopien., ul. 
Piłsudskiego 45 


w GRODŹCU, Narutowicza 9 
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CESSETECZANLENCEAMAALANANBERZ 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zi. 2.00 


Adres 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 


administracji: 


lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92. telefon re- 
dakcji noenej ; dru- 
karni 4-94. 
Konto czekewe PKO. 
Warszawa 65 670 


» O D z c 
RADOM, Żeromskiego 78, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-08; DĄBROWA, 
*+go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; 


w prowokuje. 


GRODZIEC, ulica Kościuszki. 


ZDEMOLOWANIE LOKALU 
PPS. CKW. 


WARSZAWA, 3. 11. (wł.) Wezo 
raj w lokalu PPS. CKW., gdzie od- 
bywało się posiedzenie komitetu 
wyborczego, zostało zniszczone całe 

*urządzenie. 

Dzięki interwencji polieji nie do- 
szło do większych awantur. Przed 
lokalem zebrał się olbrzymi tłum, 
wznosząc wrogie okrzyki przeciw. 
PPS. CKW. Napastnicy kamie- 
niami wybili szyby, - wtargnęli do 
wnętrza i zdemolowali całe urządze 
nie lokalu, poczem zbiegli. 


UPADEK Z WYSOKOŚCI 
10 METRÓW. 


KATOWICE, 3. 11. (wł) W 
Siemianowicach w hucie „Laura“ 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek 
z kierownikiem dźwigu Pawłem Ko 
loczkiem. Koloczek spadł z dźwigu, 
z wysokości 10-ciu metrów i po- 
niósł śmierć na miejscu. 
WYKRYCIE MIĘDZYNARODO:- 
WEJ CENTRALI KOMUNISTY- 

CZNEJ W PARYŻU 
po zbrodni dokonanej przez agen- 
tów G. P. U. 


PARYŻ, 3. 11. Policja paryska 
urządziła  obławę w lokalach pu- 
biieznych, odwiedzanych przez włe- 
ehów. Aresztowano przeszło 100 o- 
sób. Poszukiwania te stoją w związ 
ku z wykryciem centrali komuni- 
stycznej, która kierowała akeją pre 
pagandową nie tylko we Francji, 
leez także w Szwajcarji, Włoszech 1 
Czechosłowacji. 

Policja natrafila na ślad centrali 
w ten sposób, że przed kilkoma dnia 
mi znaleziono pod Paryżem komuni 
stę włoskiego nazwiskiem Carti. Był 
on nawpół żywy. Okazało się, że ko- 
muniści postanowili zamordować go 
z obawy przed zdradą, Carti padł 
nieprzytomny od kul rewolwero- 
wych a napastnicy odeszli sądząc, że 
jest zabity. Wypadek ten przedsta- 
wiony był przez pisma paryskie, ja 
ko wielka sensacja kryminalna i wy 
wołał jeszcze większe wrażenie, gdy 
ujawniono, że morderstwa usiłowali 
dokonać komuniści. 

Pod Paryżem znaleziono willę, 
gdzie mieszkali mordercy.  Skonfi- 
skowano kompromitujący materjał, 
z którego wynika, iż w morderstwo 
byli zamieszani agenci G. P. U. 


ROZWIĄZANIE RADY MIEJ- 
SKIEJ W BĘDZINIE? 

Wezoraj późnym wieczorem m- 
trzymywały się w Zagłębiu upor: 
czywe pogłoski © rozwiązaniu ra- 
dy miejskiej w Będzinie. 

Po zaciągnięciu  informaeyj z 
miarodajnych źródeł, pogłoski te 
okazały sie przedwczesne, gdyż ra- 
da mejska w Będzinie nie została 
jeszcze rozwiązana. 
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Biura Urzędu Skarbowego 


i Kasy Skarbowej 
w Sosnowcu 
z dniem 5 listopada 1930 r. 


ZOSTANĄ PRZENIESIONE 


do własnego gmachu położo- 
nego przy ul. Krzywej w Sos- 
nowcu. 
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Prasa donosi, że... 


— Pod przewodnictwem byłego pro 
zydenta Griniusa odbył się zjazd dziae 
łaczy kaltury na Litwie. Na wniosek 
Grininsa uchwalono rezolucję, doma- 
gającą się rozdziału kościoła od pań- 
stwa i przywrócenia rządów demokra- 
tycznych na Litwie. ; 

— Przeciwko Waułdemarasowi wy- 
łoczono postępowanie karne z powodu 
wpisania do paszportu Matyldy Wal- 
Hdemarasowej, jake żony, „podczas gdy 
(były dyktater nie był z nią legalnie po 
'glubiony. 

— W związku z rozbiciem się roko- 
(wań chińske - sowieckich w sprawie ko 
Mei wschodnie - chińskiej władze Bo- 
wieckie zmobiłizowały przeszłe 100.080 
'wojska, które wysłane eostało onegdaj 
„na granice chińską. Również chińczyey. 
ogłosili mobilizację. 

Należy się spodziewać, iż działania 
zaczepne rozpoczną się niebawem. 

— QOmegdaj odbyła się w Warsza- 
wie uroczystość odsionięcia tablicy pa- 
miąikowej ku czei Chopina. Tablice 
wmurowano w domu nr. 5 przy ul” 
Krakewskie Przedmieście, w pałacu 
"hr. Raczyńskich, w którym Chopin 
mieszkał przez 3 ostatnie łata swego po 
(bytu w Warszawie. 

W uroczystości wziął udział mini. 
ster dr. Sławemir Czerwiński oraz s828 
reg wybitnych osobistości ze Świata 
„muzycznego. 

— Odbył się w Katowicach walny 
zjazd tewa polek, zapoczątkowany uro- 
czystem nabożeństwem mna inteneją 
marsz. Piłsudskiego. 1 

Następnie uczestniczki zjazdu uda- 
ły się ze sztandarami w pochodzie na 
Plac Woiności, gdzie złożono wieniee 
n2 płycie powstańca śląskiego, poczem 
edbyły się obrady. Po zakończenin ob- 
rad wystosowano depesze hołdownicze 
do marsz. Piłsndskiego, p. prezydenta 
Rzplitej, oraz uchwalone głosować jaw 
mie za listą prerządową przy zbliżają” 
cych się wyborach. W obradach brało 
udział około 1.298 polek. 

— Na cmentarzu Janowskim we 
Lwowie przytrzymała publiczność ©- 
sobuika, który z rewolwerem w reku 
wałęsał się pomiedzy grobami, szuka- 
jąc widocznie miejsca,  gizieby mógł 
posełnić samobójstwo. 

— Aresuftowamy został w „Gołańezy 
były posel ze stron. nar. Bolesław Le- 
wrandowski. Areastewanie pozostaja w. 
zwiazku z przemńwieziami jego © chas 
rzkierze antypaństwowym 

— W miejscowości Algodonales w 
pokliża Kadyksu doszło do starcia po- 
miedzy policją a tłumem, który usiło- 
wał odbić aresztewanego przez policje. 
AV czasie strzelaniny została zabita jod 
na kobieta, zaś kilka osób z tłumu zosta 
ło ranionych. 

— Aresztowany został p. Szulik kan- 
dydat na posła do sejmu śląskiego z 
katolickiego bloku narodowego, który 
poprzedaio był również posłem na sejm 
śląski. 

Szułik jest przewodniczącym głów- 
mego zarządu chrzescjańskich związ- 
ków zawodowych. Należy do partji p. 
Korfantego. ia 

— Zapowiedziany lot okrętu powie- 
trznego „Do X", z powodu niesprzyja” 
jących warunków atmosferycznych, Zo- 
_ stał odłożony. > 
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| RAS TAFARI CESARZEM 
l ETJOPJI 
po ureczystej koronacji. 


ADDIS ABEBA, 3. 11. Do sto- 
licy Etjopji przybyli już wszyscy 
przedstawiciele państw zagranicz- 
nych, a także wybitne osobistości 
miejscowe w celu wzięcia udziału 
w ceremonji koronacji, która odby- 
ła się dzisiaj. Ras Tafari przyjął ty- 
tul króla królów i cesarza Ktjopji. 
Z całego kraju ściągnęły olbrzymie 
tłumy ludności, które obozują prze- 
ważnie za miastem, ponieważ stoli- 
ca nie może ich nomieścić. 7 

Po koronacji odbyło się przyję- 
cie oficjalne, w czasie którego dele- 
gaci państw zagranicznych złożyli 
cesarzowi życzenia i powinszowa- 
nia. : j 


Nsajdelikatniejszem mydłem 
— dla dzieci i dorosłych — 


JEST MYDŁO 
BEBE SZOFMANA. 


Cała prasa opozycyjna roi się 
od najpodlejszych oszczerstw, 
skierowanych w stronę marszal- 
ka Piłsudskiego. Z pijaną niena- 
wiścią rzuca się na szpalty dzien 
ników kłamstwo za Ełamstwem, 
licząc na to, że znajdą się jeszcze 
ludzie ciemni, nieobeznani z praw 
dą, którzy uwierzą w to, bo tak 
„Stoi w gazecie, a oni tylko tę 
jedną gazetę czytają. I tych Bo- 
gu ducha winnych ludzi tumani 
się z całą świadomością popełnia 
nego fałszu, aby tylko powiek- 
szyć liczbę ludzi, którzy straciii 
wiarę w dobro. 

Boć jeśli człowiek, który przez 


eale życie siły swoje i pracę po- 


święcał Polsce, wywalezył jej 
niepodległość, zapewnił jej na- 
leżne stanowisko w świecie i cią- 
gle pracuje pomimo wszelkie prze 
ciwności nad skonsołidowaniem 
wewnętrznem państwa, nad ule- 
pszeniem ustroju, nad wychowa- 
niem narodu — jeżeli ten czło- 
wiek nie ma mieć zaufania u 
swego narodu, to któż, u Boga, 
jest godny tego zaufania? ; 

Za cóż wiec te napaści wszy- 
stkie? 

Czy za to, że swą młodość spo- 
dza na Syberji? 

Czy za to, że wiek męski tra- 
wi na walce z caratem? 

Czy za to, że podejmuje szalo 
ny i napozór niemożliwy pian 
stworzenia tajnego wojska pol- 
skiego? 

Czy za to, że plan ten się udaje 
i liczba karnego żołnierza, zgru- 
powanego w P. O. W. wzrasta do 
kilkudziesięciu tysięcy? 

Czy za legjony? Czy za mękę 
Magdeburga? 

Czy za rozbrojenie Niemeów 
w pamiętnym dniu 11 listopada 


1918 roku? 


Przecież to jego tajna armja 
POW tego dokonała! 

Czy za to, że ośmieła się pomi 
nać plan francuski w sierpniu 
1920 r. i według własnego planu 
odpiera nawałę bolszewieką i ra< 
tuje Polskę i całą Europę od Czer 
wonego niebezpieczeństwa? 

Bo jeszcze raz trzeba stwier- 
dzić, że nie Weygand był tym 
zbawcą i że nie żaden cud wypę- 
dził bolszewików z Polski, tylko 
śmiały plan naczelnego wodzą 
Józefa Piłsudskiego, sumiennie 
wykonany przez żołnierza pol- 
skiego. 

Całe szczęście, że Weygand 
byłna tyle uczciwy inie cheiał 
sie okryć niezasłużoną i narzu- 
ną mu sławą. 

To jeszcze nie wszystkie zas 
sługi Marszałka. Zbyt długo by- 
łoby je wyliczać. 

Inny naród ezciłby go bez mia 
ry za te wszystkie czyny, uwa- 
żałby Go za , opatrznościowego 
człowieka. U nas inaczej! U nas 
bryzga się na Niego błotem i rzu 
ca kamieniami. Dlaczego? Bo 
my nie cheemy uznać Jego wiel- 
kości. Nie umiemy oddać sprawie 


dliwości. Jesteśmy zawistni, 
przeraźliwie zawistni! $ 
Bardzo słusznie wyrazil się 


Ignacy Daszyński w swej broszu 
rze „o Piłsudskim, wielkim czło- 
wieku w Polsce“, kiedy napisał: 


„A już najgorsi są ci, którzy sa- 


mi chcieliby za wielkich ucho- 
dzić; ei duszą się w zawiści i gnie 
wie, czując prawdziwego wiel- 
kiego człowieka“. 


Tu leży przyczyna tej wiel- 


kiej nienawiści do najbardziej 


zaslużonego ezłowieka w Polsce. 
Zbyt wielu u nas ma ambicję do 
najbardziej zasłużonego człowie- 
ka w Polsce. Zbyt wielu u nas ma 
ambicję do wielkości i do wyjąt- 
kowych zasług, a za mało tych, 
którym wielkość przyznać można 

Tutaj w imię sprawiedliwości 
powinniśmy wystąpić my — ko- 
biety. My nie jesteśmy jeszcze za- 
rażone partyjnietwem, jesteśmy 
młode politycznie i my staniemy 
do walki o uczciwy stosunek do 
ludzi, bo źle się u nas umysły pod 
tym względem dzieje. 
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Historia stronnictwa narodowego 


Dawniej narodowa demokracia, póź 
niej związek ludowo -narodowy, dzisiaj 
stronnietwo narodowe — ma dłuższą 
historję historje, pełna faktów, 
przed widmem których musi sie 
wzdryznąć każdy obywatel. 

'A więc — przed 1905 rokiem beze 
wyzględna ugoda z Rosją, wprowadza: 
mie narodu w stan pogodzenia Się Z 
miewolą. Stąd potępienib dla wszy 
stkich powstań, ażeby ostatecznie wy- 
bić z głowy walką o niepodlegiość. 

W 1905 roku potępienie strejku 
szkolnego przez naczelnego polityka 
Romana Dmowskiego. 

Czas przedwojenny 1914 roku — bez 
względna walka z marszałkiem Piłsnd 
skim, jako wyrazicielem walki cezyn- 
nej o niepodległość. 

Wojna 1914 r. Na wieść w czynie 
legionów endecy wylewają kubły po- 
myj na legionistów, chcąs złamać ich 
przez obojętność lub wręcz wrogi sto» 
sunek społeczeństwa, nazywające nas 
bandytami, najemnemi  pachołkami. 
Natomiast Dmowski zapewria Rosję, 
że: „obecnie polaey posiadają pełną 
świadomeść nierezdzielności Polski od 
Rosji". 

WY czasta wyfdamia słynnej Odozwy 
Mikołaja Mikołajewicza endecja dopro 
wadza de manifestacji ludności, na 
ulicach Warszawy. Rzacauo pod nogi 
kozakom kwiaty, a młodzież gwałtow= 
mie odmawiano od wstępowania do 
legjonórw. 


A kiedy runęły Niemcy, Dmowski - 


błaga Wilsona, ażeby zażądał od niem 
ców zatrzymania okupacji w Polsea 
do czasu, które okreśii koalicja!! Roz- 
brajamy jednak okapantów. Działal- 
ność polskiej organizacji wejskowej 
przyprawia endecję o szał. Nie uznaje 
ona rządu w Warszawie za polski 
Widząc, że autorytet Marszałka roz- 
bija wszystkie trudności, organizuje 
5 stycznia 1919 r. zamach wa niego 
i na rząd polski. Zamach się jednak 
nie udaje. 

“W roku 1918—19 zastępy dzieci i 
garstka żołnierzy krwawiła się pod 
Lwowem, a prawie 100089 armja, świet 


Partyjnictwo tak  opęgtało 
u nas umysły, że tylko pod 
tym kątem ocenia się człowieka: 
nasz — czy nie nasz? 


- Jeśli nasz — ma wszystkie 
zalety, jeśli nie nasz — jest ostaż 
nim szubrawcem. 


Tak być nie może. Oddajmy, 
każdemu, co mu się należy. Wies > 
przedewszystkiema wyraźmy, 

„ eześć Pierwszemu Obywatelowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemu, bo 
to Mu się uczciwie od każdego o0- 
bywatela polskiego należy. 


Komitet wyborczy 
.erganizacyj kobiecych. 


nie wyszkołora i zaopatrzona poł wo- 
dzą Józefa Hallera, zatrzymana została 
przez endecję do wiesny 1919 we Fran- 
eji. To samo działo się z dywizjami 
poznańskiemi, których endecki „rząd“ 
w Poznaniu nie przysyłał pod Lwów 
i na Kręsy Wschodnie aż do końca 
1919 roku. 

W okresie najcięższym 1320 roku 
endecja ucieka do Poznania, a jej 
„genjsłny” strategik Bowbor-Muśnieki 
proponuje oddać wszystko, aż po War- 
to bolszewikom i osłouić tylko Poznań. 

Na radzie obrony państwa warzu- 
eano Komendantowi zdrądę państwa, 
a Stroński i kempanja rzucali potwor- 
mo oskarżenia pod adresem wodza, sie- 
jac demoralizacją i strach w spole 
czeństwie. 

A kiedy genjusz Wodza odrzucił ł 
zmiażdżył przez atak z boku hordy 
bolszewickie, eniecy pieli hymny po- 
chwalne na rzecz nzexomecgo zwytięsty 
generała francuskiego Wezganda, ob- 
niżając zasluge Wodza i armji. AŻ 
tenże generał dał im odpowiedź i na- 
uczkę przez stwierdzenie. że zarówno 
plan, jak. i wykonanie było dziełem 
Wodza i jego sztabin 

Po wojnie nio szezędzono ZROWU 
oszczerstw i obelg marszałkowi Pi: 
sudskierau. 

Wreszcie niecna i zjadłiwa, a pelna 
nienawiści kampanja endoska włożyła 
do ręki Niewiadomskiego broń Polska 
splamiła się zabójstwem najwyższego 
dostojnika państwa. A potem endecja 
urządzała żałobne uroczyste nabożen- 
stwa za duszę skrytobójcy, pasując £9 
na bohatera. A j 

W sejmach zawsze szła  endocja 
przeciwko interesom, świata pracy. 
A obeenio ta, zbrodūismi przeszłości 
obiążona klika łączy się z opozycją 
dla wałki z państwem, uescbicnym w 
potężnej woli i postaci Marszaika. 


. Można powiedzieć iym zbrodnia- 
rzom tyle tylko, że w swoje pługawe, 

` skalane tyloma zbročviami ręce pad: 
stwa nie dostaną. 


Dr. GOSIEWSKI 


Czarna lista szoferów z calej Polski. 


Z Warszawy donoszą: 

W prasie ukazała się krótka no- 
tatka w sprawie przygotowanej 
przez związek właścicieli dorożek sa 
mochodowych 

„czarnej listy“ szoferów. 
Z wyjaśnień, udzielonych przez 858- 
kretarza związku wynika, że lista ta 
jest obecnie w stadjum opracowania. 
Narazie istnieje lista niekompletna 
warszawska, wkrótce jednak ułożo- 
na będzie lista A 


dla całej Polski. SaN 


Obejmuje ona około 1000 nazwisk 
szoferów, którzy działali na szkodę 
właścicieli dorożek. Oskarżenia do- 


tyczą przeważnie zabrania kasy, nie 


uczciwego manipulowania lezni- 
kiem i t. p. Szoferzy, którzy figuru 
ją na tej liście nie będą przyjmowa- 
ni nigdzie do roboty. 

Projekt ten budzić musi pewne 
zastrzeżenia. Należy mianowicie oho 
wiać się czy ta „czarna lista“ , nie 


skrzywdzi niewinnych, czy nie bę: 
dzie 
jednostronna. 

Naszem zdaniem nie wolno wciągać 
na tę listę nazwisk na zasadzie sa 
mej tylko skargi właściciela, albo 
wiem sąd jego może być subjektyw. 
ny. Sankcja karna zamieszezenia na 
zwiska na tej liście jest zbyt poważ- ` 
na, aby można było nią łekkomyśl-_ 
nie szafować. 

Na „czarną listę* powinny byd 
wciągane nazwiska tylko tych szofe 
rów, których winę stwierdziła roz- 
prawa sądowa, albo też powołana do 
tego mieszana komisja organizacyj 
właścicieli i szoferów. 


Przy niedostatecznej funkcji prze: 
wodu pokarmowego, katarze żołądka 
i kiszek, opuchlinie i stanach zapal- 
nych kiszki grubej, skłonności do za» 
palenia ślepej kiezki, natnuraln. woda 
gorzka „Franeiszka-Józefa” szybko usu: 
wa objawy zastoinowe i bóle w pod- 
brzuszu : 
$ 


a 


ENNY 


Nr. 2868, al 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś: Karola 

Jutro: Zacharjasza 
Wschód słońca 6.29 
Zachód — „ 16.12 


RADIO 


WARSZAWA. 
(Wtorek, 4 listopada. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
Po kom. d. e. muzyki gramof. 15.00. Ko 
munikat gospod. 15.35, Chwilka lotni- 
eza. 15.50. Odczyt rządowy. p. t. „Polity 
ka popierania eksportu w Polsce“. 
Transmisja na wszystkie stacje pol- 


z 


skie. 16.15. Audycja dla dzieci. 16.45. Mu 


zyka z płyt gramof. 17.15, Odczyt z Kra- 


kowa. 17.45. Koncert popularny 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. 
Muzyka z płyt gramof. 19.35. Pras. 
dziennik radj. 19.50. Transm. z Teatru 
Wielkiego w Warsz. „Borys Godunow*. 
opera M. Mussorgskiego. W przerwie 
program na dzień nast. oraz repertuar 
warsz. teatrów miejsk. Po transm. kom. 
meteor., polic., sport. oraz retransm. ze 
stacyj zagr. 


KATOWICE. 


Wtorek, 4 listopada. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 18.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 18.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 


"15.20. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. ŚL. 


‚i kom. T.P. 15.35. Chwilka lotnicza. 15.50. 

Odczyt rządowy z Warszawy. 16.15. 
Aud. dla dzieci i młodz. z Warsz. 16.45. 
Koncert z płyt gramof. 17.15. Odczyt z 
Krakowa. 17.45. Koncert popul. z War 
szawy. 18.45. Odcinek codzienny powieś 
eiowy. 19.00. Rozmaitości. 19.15. Piewca 
ludu polskiego — Władysław Orkan. 
19.35. Pras. dziennik radj. z Warszawy. 
19.50. „Borys Gudonow* opera z Warsz. 
Po operze kom. meteor. z Warsz., pro- 
gram na dzień nast. oraz retransm, ze 
stacyj zagr. 


TEATR MIEJSK( W SOSNOWCU. 


Dziś, t. j.. we wtorek, dnia 4 listopada 
„Artyści, sensacyjna sztuka amery- 
kańska Wattera i Hopkinsa, która obie 
gła cały świat. $ 

Sztuka ta, opracowana do najdrob- 

iejszych szczegółów przez zespół pod 

ier. Józefa Winiaszkiewicza i Antonie 
go Piekarskiego, odzwierciedla zakuli- 
sowe życie artystów amerykańskich na 
Brodway. 


Początek o g. 8 w. a: 
Bilety nabywać można wcześniej u 
'W-go Czechowicza. 


Środa, dn. 5 bm. o godz. 8.15 wiecz. 


w Dąbrowie (sala kina „Kometa* „Mły 
narz i jego córka“. 


- Ogólna. 


(o) Umiikły gwizdki na kolejach, 
Minisetrjum komunikacji zarządziło, a- 
by poczynając od 1 listopada pociągi pa 
sażerskie na całym terenie Polski od- 
jeżdżały bez żadnych sygnałów dźwię- 
kowych. 


(o) Otwareie nowej fabryki koniaku 
w Polsce. Jak się dowiadujemy, przy- 
stępuje firma Camis i Stock w Trieście, 
będąca wyłącznym wytwórcą świato- 
wej sławy koniaku „Stock Cognac Me- 
dicinal*, który obecnie po przystąpie- 


niu Polski do Konwencji Madryckiej 


wypuszczą na rynek pod nazwą „Stocek 
Brandy Medieinal',do zorganizowania 
nowoczesnej gorzelni koniaku w Bia- 
łej koło Bielska. Wytwórnia ta roz- 
pocznie prace swe w przyszłym roku. 
„Stock Brandy Medicinal“ jest produk- 
tem z naszlachetniejszych gatunków 
win, którego czystości i doborowej ja- 
kości dowieść może każda analiza. 


Z Kielc. 


(k) Ciężka sytuacja finansowa w, 
Henrykowie. Fundusz bezrobocia. w, 
Kielcach, w eelu ściagnięcia należnych 
mu sum z tytułu ubezpieczeń społecz- 
nych, obłożył aresztem towar w Henry 
kowie. 

Zeległości na rzecz funduszu wyno 
szą około 13 tysięcy złotych. 


(x) Nowe redukcje w fabryce Lu- 
dwików. Z dniem 1 listopada zarząd, 
fabryki Ludwików znów zredukował w 
Kielcach i Suchedniowie kilkunastu 
pracowników. 


„ W Kielłeach zwolnieni zostali: proku 
reut fabryki Dudziewiez, sekretarz jene 
esa Jurakowski p. Bugajer i p. Bu- 

iecka. 


Po mieście kolportowano onegdaj po 


AZURE e likwidacji niektórych dzia- 
w. 


Ile w tera jest prawdy — niewiado- 
mo.. 3 


n a a a 


Dekorowanie zasłużonych robotników 


Zagłębia Dąbrowskiego. 


_ Onegdaj, w sali starostwa w Bę- 
dzinie, odbyła się uroczystość wrę- 


czenia robotnikom pamiątkowych dy. 


plomów i żetonów za ich długoletnią, 


nieskazitelną, i wytrwałą pracę w, 


przemyśle polskim. i 


„Dyplomy wydane zostały przez. 
ministerjum przemysłu i handlu i ż 
podpisane są własnoręcznie przez mi. 


nistra E. Kwiatkowskiego. 


. ; Dekorowania żetonami i wręcze- 
nia pamiątkowych dyplomów, w i- 


mieniu ministra, dokonał starosta J. 
Boxa, w asystencji przedstawiecieli 
wielkiego przemysłu, izby przemy- 
słowo - handlowej, rady zjazdu i 


Antoni Kołodziejski, 


zaproszonych gości. 

Odznaczone zostały nasiępujące 
osoby: Wojciech Lasota, Mikołaj 
Szostak, Michał Buczek, Andrzej 
€zechowicz, Stanisław. Ciesielski, 
Antoni Sko- 
wroński, Tomasz Bilnik, Andrzej 
Krzystek, Wincenty Garstka, Ma- 
rjanna Dombek, Jan Jałowiecki, Sta 
islaw Kaikowski, Piotr Wolny, 
Jan Burchan, Józef Doll, Józef Ku 
picha, Walenty Mesjasz, Józef Zi- 
mnik, Antoni ÜGawlikowski, Alek- 
sander Dudek, Józef Jankowski, 
Maciej Pakosiewicz, Walenty Świta 
ła i Józef Loniński. 


Jeszcze o domu ludowym 


w SOSNOWCU. 


Wezoraj zamieściliśmy lojalnie 
nadesłane nam przez zarząd zjedno- 
czenia zawodowego polskiego „spro 
stowanie* naszego artykułu o domu 
ludowym w Sosnowcu. 

Sprostowanie to jest od a do z 
WR przez ludzi złej woli 
i nieświadomych istotnego 
rzeczy. 

A więe w pierwszym rzędzie pod 
kreślamy, że dom ludowy przy ul. 


.Marjackiej w Sosnowcu jest wznie 


siony na placu, ofiarowanym przez 
przemysłowców i za sumę 40 tys. 
rb. „pożyczki“, udzielonej . przez 
AA partji N. Z. R. (o- 

ecnie NPR) za poparcie kandyda- 
tury Ś. p. Żukowskiego na posła do 
dumy. 

Gdy napisałem o tym w swoim 
czasie w „Iskrze“, której byłem re- 
daktorem i wydawcą, NZR  wyto- 
czył mi proces o oszczerstwo w są- 
dzie okręgowym piotrkowskim, 
lecz po głębszym namyśle skargę tę 
wycofano, Wie o tem doskonale p. 
Jędralski, który mię © cofnięciu 
skargi zawiadomił osobiście. 

Śmiesznem więe nad wyraz jest 
twierdzeniem, że dom ten powstał 
ze składek robotników z całej Kon- 
gresówki. Twierdzenie to zarządu 


stanu 


zjednoczenia kładę na karb nieświa 
domości. 

_ Nie mogę jednak tej samej wia- 
ry stosować do tej części „sprosto- 
waria“, w której wyliczono szereg 
związków robotiniczych, mających 


'cwą siedzibę w omawianym domu 


ludowym. Długi szereg tych związ- 
ków mieści się w jednym pokoju, re 
szta zaś gmachu jest traktowana ia- 
ko objekt wynajmu, z czego dochód 
ginie w.. Królewskiej Hucie. Ro- 
botniecy Zagłębia nie mają nie z te- 
go, jak nie mają nie z drukarni, 
pracującej dzień i noe przy ul. Koł- 
łątaja nr. 10 i prawdopoobnie zara- 
biającej ładny grosz. Gdzie się to 
podziewa? Co z zyskiem robi zarząd 
zjednoczenia w Kr. Hucie? 

Na te pytania chcielibyśmy usły 
szeć odpowiedź. 

Radzibyśmy zamiast wy- 
kręinego sprostowania otrzymać ka 


/ tegoryczne stwierdzenie, że zyski z 


domu ludowego i z drukarni idą nie 
na ogłupianie robotnika polskiego 
i nie na walkę z rządem, lecz że kto- 
kolwiek z bezrobotnych otrzymał za 
pomogę z tego  mętnego choćby 
źródła. | 

W. M 


Wykrycie drukarni komunistycznej 
w Sosnowcu. 


Ostatnio policja w Zagłębiu za- 
niepokojona została masowem roz- 
rzucaniem całego szeregu ulotek ko- 
munistycznych, treści wybitnie an- 
typaństwowej. 

Po porównaniu ze sobą kilku 
egzemplarzy ulotek odmiennej tre- 
ści, okazało się, że zostały one dru- 
kowane na jednej 

i tej samej maszynie. 


Wszceżęto natychmiastowe śledz- 
two, które doprowadziło do wykry- 


cia tajnej drukarni, mieszczącej się 


przy 
Nnowcu. 

Onegdaj wieczorem, policja wkro 
czyła do lokalu, w którym mieściła 
się maszyna i po przeprowadzeniu 
dochodzeń, aresztowała właściciela 
drukarni 

Szmula Zelmanowieza, 

zam. w Sosnowcu, przy ul. Modrze- 
jowskiej, opieczętowała maszyny i 
skonfiskowała około 300 szt. ulotek 
treści antypaństwowej. 

Zelmanowicz oddany zostanie do 
dyspozycji sędziego Śledczego. 


ul. Modrzejowskiej w Sos- 


Powiórny proces w sprawie nadużyć 
= w urzędzie celnym w Sosnowcu. 


W. dniu 6 bm. rozpocznie się pow 
tórny proces w głośnej sprawie 


m ay mczo) przeciwko b. urzędni 


om celnym sosnowieckiego urzę- 
du,” Hamczykowi i Medyńskiemu, 
funkcjonarjuszowi kolejowemu Ba 
nachowi, oraz miejscowym kup- 
com, wmieszanym w tę sprawę. 
Sprawa była już przedmiotem 
rozprawy w ub. r. i zakończyła się 
skazaniem jednego zaledwie kupca 
na grzywnę w kwocie kilkuset ty- 
sięcy zi. Był mim Dawid 
Pióro, który w kilka dni po wyro- 
ku zmarł. 


Obecnie zaś staną przed sądem 
ci oskarżeni, co do których sąd naj 
wyższy uchylił wyrok uniewinnia- 
jący na skutek skargi kasacyjnej 
oskarżyciela publicznego. ; 

Proces potrwa przypuszczalnie 
dwa tvgonie i budzi  nowszechne 


zainteresowanie wśród miejscowych 
sfer kupieckich. 


Rozprawie przewodniczy znany 
z ostatnich głośnych procesów, ja- 
kie odbyły się w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, wiceprezes . sądu 
Klank. 


Godzina 19.50 
Opera 


„BORYS 
GODLUINOW * 


NA KIELECKIM RATUSZU. 

Ponowne zebranie rady miejskiej 
dla wyczerpania porządku dziennego z 
poprzedniego zebrania od punktu 5 e. od 
było się przy udziale pelnego składu 
rady. 

Uchwalono umorzyć zaległe podatki 
od lokali i broni należne od płatników 
niemieszkających obecnie na terenie 
Kiele; uchwalono dodatek komunalny 
do opłat państwowych od patentów na 
wyrób i sprzedaż trunków, oraz wy- 
miar dodatku komunalnego do państwo 
wego podatku od nieruchomości na rok 
1951; postanowiono opodatkować. na 
1931 r. handel i przemysł na rzecz mia- 
sta; poprawiono wreszcie regulamin 
dla handlu miekiem i jego przetwora- 
mi. 

Pozateni rada miejska zatwierdziła 
plan podziału nieruchomosci Józefy 
Wojciechowskiej na przedmieściu Bar- 
winek, plan parcelacji nieruchomości 
Franciszka Pienty przy ulicy Niewach- 
lowskiej, pareslację gruntów Józefa i 


Marjanny Boszczyk na przedmieściu 

zarnów Poklasztorny, oraz poprawio- 
no statut emerytalny | pracowników 
miejskich. 


Dłuższą dyskusję wywołała sprawą 
przelania na t-wo ogródków działko. 
wych w Kielcach prawa dzierżawienia 
od państwa ośrodka Nowy - Folwark. 

Tak jak przewidzieliśmy 


i [iS sprawa 
ta została przez większość odrzucona. 
dmownie zaiatwiono również prośbą 


polskiego t-wa emigracyjnego w Kiel. 
cach o przyznanie subsydjum — oraz 
odrzucono statut o podatku komunal- 
nym od ładunków kolejowych. 

(k) Wielki wiec  przedwyborezy w 
Kielcach. W niedzielę o godzinie 12 w 
sali kina „Palace“ odbył się wielki wiec 
przedwyborczy przy udziale około 2000 
osób, zorganizowany przez miejscowy 
komitet wyborczy BBWR. 

W czasie przemówienia p. Zaleskie- 
go  niepowołany  rozbijacz wieców, 
wzniósł okrzyk na cześć „centrolewu*. 
W tym momencie na sali powstał krzyk 
i tumult. Zgromadzeni wznosili bez- 
ustanne okrzyki na cześć marszałka 
Piłsudskiego, które niebawem zamieni 
ły się w żywiołową manifestację. 

W drugiej połowie wiecu przemawiał 
p. Czerniakowski (robotnik), któremu 
zgotowano burzliwą owację. 

(k) Kieleckie błoto. Prace nad ułoże 
niem rur  wodociągowo - kanalizacyj- 
nych w centrum miasta ukończono jesz 
cze w roku ubiegłym, a tymczasem 
dziś jeszcze na chodnikach i ulicach pa 
została znaczna część ziemi nieuprząt- 
niętej. 3 

Drobny nawet deszez powoduje z te 
go powodu kałuże błota, a człek chodzi, 
zapryskany do kolan. Jeśli znajdzie się 
kawałek czyściejszego chodnika, to nie- 
bezpieczeństwo _ grozi znów z ulicy, 
gdzie z szybkością 40 klm. pedzi auto 

us. 

Czyżby prześwietny magistrat nie 
był łaskaw wydać odpowiedniego zarzą 
dzenia o doprowadzeniu ulic i chodni- 
ków do normalnego stanu? 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Lichoń Mieczysław w Bodzenty- 
nie. Listu, nadesłanego do redakcji, nie 
jesteśmy w stanie umieścić, bowiem 
jest zbyt długi «©, |. EA 

Co do wyjaśnienia, że nie jest pan 
komunistą, przyjmujemy je do wiado- 
mości. A 

Niemniej jednak zwracamy uwagą 
że twierdzenie pana, jakoby wypowie- 
dział pan żartem „że na wiee protesta- 
eyjny przeciw zakusom Trewiranusa 
nie pójdę, bo jestem komunistą*, było 
zupełnie nie na miejseu, i to było bez- 
pośrednią przyczyną do przypuszczeń, 
że bierze pan żywy udział w tej organi- 
zacji. 

Z Sosnowca. 

JAK WYGLĄDA PRAWDA 

w „Kurjerze Zachednimó. | 

W jednym z numerów „Kurjera 
Zachodniego* ukazała się notatka, 
w związku z przyzńaniem robotni- 
kom kredytów na zakup kartofli na 
zimę, w której endecja przypisuje 
całkowitą zasługę przyznania na 
ten cel pożyczki, jakoby skutecznej 
interewencji „Pracy Polskiej”. 

Otóż wyjaśniamy, że od roku 
1926 rząd rok rocznie przyznaje ro- 
botnikom pożyczkę na zakup ziem- 
niaków i obuwia dla dzieci na zimę. 
W tym roku, dzięki tylko niepo- 
myślnym konjunkturom gospodar- 
czym, bank gospodarstwa krajowe- 
go odmówił udzielenia tej pożyczki 
z braku funduszów i tylko dzięki 
usilnym zabiegom p. wojewody Pa- 
eiorkowskiego i p. starosty Boxy 
pożyczka ta została robotnikom w 
tym roku, pomimo trudnego poło: 
żenia finansowego. przyznana. 


Str. 4. 


ERSEN, WO Z ZZOZ LZY WIZY 


(s) Komitet miejski LOPP. w Sos- 
noweu oiwiera w dniu 7 bm., w lokalu 
szkoły powsz. nr. 4 im. Pranssa przy 
ul. Prez. Mościckiego 18 (dawna Ko- 
ścielna), kursy instruktorów I kat. 
obrony przeciwgazowej. 


Kursy odbywać się będą we wtorki 
i piątki od godz. 18 do 21. 3 
Zgłoszenia na kursy przyjmuje ko- 
mitet LOPP. codziennie od godz. 9 do 
5-0). 
Późniejsze zgłoszenia, po uruchomie 
miu kursów, t. j. po dniu 7 listopada, 
rzyjmowane nie będą. Zgłoszenia na- 


eży kierować pod adresem komitetu / 


miejskiego PP. w Sosnwcu, ul. gen. 
Bema 4, tel. 8-96. ; 


(s) Walne zebranie członków klubu 
im. marsz. Piłsudskiego. Dzisiaj, w lo- 
kalu wlasnym, ul. Warszawska 22, od- 
bedzie się walne źebranie członków 
klubu im. marszałka Piłsudskiego w 
pierwszym terminie o godz. 7 wiecz. i 
w drugim terminie o godz. 8 wiecz. 


7, Będzina. 


(b) Ożarowice głosują jawnie. W nie 
dzielę odbyło się zebranie b. wojsko- 
wych. Po wysłuchaniu przemówień 
prelesontii BBWR. zebrani jednogło 
ie postanowili głosować do sejmu i 
senatu jawnie na ste nr. 1. 


7, Grodźea. 


Komitet obekodu 19-lecła zwycięskie 
„e odparcia najazdu bolszewickiego 
uchwalił ufundować tablicę ku czci oby 
wateli Grodźca, rzy w obronie wol- 
ności Rzeczypospolitej w walkach z Ro 
sią Sowiecką oddali swe życie. 


Uprasza się rodziny poległych o zgło 
szenie się do dnia 4 b. m. do ezłonka ko 
mitetu T, Dobrowolskiego, biuro za 
kładów Soay w Grodźcu, w celu udzie 
lenia komitetowi niezbednych informa 
eyJ. i 


7, Czeledzi. 


(c) Endeki pesługnią się komuni- 


stami. Wczoraj, o godz. 2 popol, gdy 
robotnicy skończonej dniówee wy- 
chodzili z kop. „Saturn“, p. Sobol, u- 


rzędnik i leader miejseowej endecji, 
gzedł do znanego na terenie Czela- 
zi komunisty, Józefa Kubicza, zam. 
przy ul. Cmentarnej nr. 9 i wręczył mu 
paczkę ulotek przedwyborczych stron- 
nietwa narodowego, by ten wręczał jə 
opuszczającym pracę robotnikom. 


P. Kubiez, za pewną opłatą, podjął 
się powierzonej mu misji, lecz spotkał 
się ze sprzeciwem rohotników, którzy 
-nie tylko, że nie przyjmowali „odezw, 
lecz przepędziłi p. Kubicza, który za- 
wstydzony musiał zrezygnować ze swej 
misji. 

(6) Za awantury uliczne. Za awan- 
tury uliczne polieja pociągnęła do od- 
powiedzialności Stanisława Łakotę, żo- 
me jego Marje i teściową Józefę F 


Z Dąbrowy. 


(a) Be prun kin Koo M. teni „Mi- 
raż: ., ję twoją dło adame 
Roto ale „Kometa“: „Girlsy Pa- 


Snt 


ryza 


VERINE PLZ EIND EEEREN REENA I NA 


TABLETKI cd. Dak giowy | 
Mag A. BUKOWSKIEGU 


w małych wygodnych pudelkach 
po 20 tabletek w cenie Zł. 1.30 azmwast miewy- 
gednych I przykrych w użyciu proszków, uml- 
kalat krzfuszenia się i rozsypywania przy u-- 


Usuwa a uporczywy ból głowy. 


yciu. — 


Żądać wszędzie. 


Nieczyste sumienie woźniców 
czyli kradzież cynku. 
Słusznym gniewem zawrzał zna- 


ny w swej dzielnicy z tkliwości i 
miękkiego serca, sympatyk tow. 
ochrony zwierząt, a członek tow. 


ochrony mienia z zawodu, p. W. Ba 
jor (Sosnowiec, Sienkiewicza 10), 
na widok dwu niegodziwców, okła- 
dających batami wynędzniałą szka- 
pę, która stanąwszy wpoprzek dro- 
gi, nie mogła ruszyć. z miejsca. 
Zbliżenie się p. Bajora, który do 
niedawna służył w policji, wywoła- 
ło panikę wśród oprawców, którzy 
jako na komendę rzucili się do u- 


cieczki. 


"Po napadzie na 


Tajemnieę panicznego 
obu woźniców wyjaśniono 
sarjacie, dokąd wniesiono również 
skradzionych 19 krążków cynko- 
wych, wagi 500 kg., które szkapa 
nie mogła uciągnąć. 

' Pod kluczem osadzono 28-letnie- 

o Franciszka Wypycha (Mita 4) 
i 22-letniego Bronisława Wydrzyń- 
skiego (Wiejska 16). 

Epilog — w sądzie. 

Sąd powiatowy w Sosnoweu -ska 
zał Wydrzyńskiego na rok więzie- 
nia, — Wypycha uniewinnił. 


nastroju 
w komi- 


ks. Zielińskiego 


w Cieslinie. 
Aresztowanie ośmiu członków gr«źnej bandy. 


_ W związku z napadem na ks. Zie 
lińskiego w Cieślinie, poza Stamsła 


wem. Kemoną, policja aresztowała: 


iAntomiego 4 Jana Zająców, ze Star 
czynowa, Józefa i Franciszka Niem- 
czyków, ze Sławkowa, Antoniego 
W adasa ze Starczynowa, Grzegorza 
Bałazżego, z Trzyciąża i Mikołaja 


Barczyka, ze Sławkowa, wszystkich 
podejrzanych o udział w napadzie. 
Aresztowani są znani policji z 
rozlicznych występów i kradzieży 
na terenie pow. olkuskiego. 
Udowodniono im również szereg 
kradzieży w Kluczach. 


Wiec przedwyborczy w Bobrownikach 


Dnia 30 ub. m. w domu ludowym od 
było się zebranie przedwyborcze ko- 
biet BBWR. 

Na zebranie to przybyły: starościna 
Boxowa, Barlieka i dyrektor Kaez- 
kowski. Zebranie zagaiła p. Boxowa, po 
czem p. Barlicka zcharakteryzowała ro 
lę kobiety w obecnej dobie, która jako 
polka winna dbać o dobro przyszłych 
pokoleń, nie pozwalając bałarmucić się 
różnym agitatorom partyjnym, którym 
nie dobro Polski, lecz własne korzyści 
leżą na sercu. 

Następnie zabrał głos dyr. Kaczkow 
ski, który podkreślił znaczenie obee- 
nych wyborów, dla każdego polaka. 
Pomni na przeszłość i na krew przeła- 


ną dla odzyskania niepodległocśi, nie 
możemy pozwolić, by Rybarsey, Liber 
mani i Witosy znowu zaprzepaścili to, 
eo wysiłkiem i krwią przez tyle lat zo 
stało zdobywane, a ostatecznie zdobyte 
wysiłkiem wielkiego wodza narodu 
marszałka Piłsudskiego. 


Przemówienie p. dyrektora zostało 
obdarzone hucznemi oklaskami. Kobie 
ty wsi Bobrowniki wiedzą już teraz, że 
głosy swe, aby nie szkodzić polskości, 
oddadzą tylko na listę nr. 1, której przo 
duje człowiek, odczuwając dolę i niedo 
lę każdego serca polskiego, a jest nim 


" marszałek Piłsudski. 


Brobrowniezanka. 


fd) Nowy zarząd zwiąrku padef. ro- 
zerwy. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zebranie kola związku podofiesrów re 
ZErwy. ; 

Po przyjęciu sprawozdań weś 
jących ezłonków zarządu wybrano no- 
wy zarząd, w sklad którego weszli: dr. 
Zbigniew Madeyski -- prezes, Ludwik 
Dudziński — wiceprezes, Andrzej Pę: 
dziach — sekretarz, Józef Bergier —= 
skarbnik, Romuald Świątek. Stani- 
slam Paszek i Teofil Sowa — ealonke- 
wie zarządu. 

. Na instruktorów w: f. i p. w. w 
związku zostali powołani. _ Stefan 
Florczyk i Leon Stankiewiez. Komisję 
rewizyjną stanowią: Tomasz bsztyne 
Bolesław Sikorski, Czesław Dróżdż. 

Zebranie zakońezoao odśpiewaniem 
„Roty”. 

(a) Kursy esperanta. Kierownietwa 
lektorjum przy miejskiej ezytelni pu- 
blieznej w Dąbrowie (ul. 3-go Maja 14) 
podaje do wiadomości, że zapisy na 
kurs niższy i wyższy języka esperan- 
to odbywają się w lokalu miejskiej 
czytelni i trwać będą do dnia 8-go li- 
stopada b. r. : 

Opłata za naukę na kursie niższym 
wynosi 2 z, na kursie wyższym 8 
miesięcznie. 

(d) Pierwsze „bociany“ w, „Legjona 
wie“. żo krzyku i radości spowoďo- 
wało zjawienie się przed kilkoma 
dniami na nowowybudowanej kolonji 
spółdzielni mieszkaniowej „Legjono- 
wo“ pierwszego „bociana*, który na- ` 
raz powiększył rodzinę robotnika Án- 
drzeja Podsiadło o dwuch  tęgich i 
zdrowych ehlopeów.  Tyeh najmłod: 
szych obywateli „Legjonowa* trzyma- 
li w ubiegłą niedzielę do chrztu prezy. 
dent miasta dr. Madeyski, z żoną pre- 
zesa spółdzielni p. Dzierżawską, oraz 
inż. Dzierżawski z p. Szarową. Ę 
DLACZEGO WYSTĄPIŁEM Z SAMO 

POMOCY? 

; Głosy naszych cezyteników. 

Niniejszem mam zaszczyt prosić Pa 
na Redaktora e umieszezenie kilku 
słów w sprawie organizacji komuni- 
stycznej pod nazwą „zjednoczenie lew 
ey chłopskiej „Samopomoc“. Otóż w 
roku 1830, jako nieświadomy, zostałem 
przez Podrazę Stanisława zaagitowany, 
do tej organizacji, gdzie pełniłem oba 
wiązki sekretarza okręgowego na po 
wiat będziński. Ponieważ zorjentowa. 
łem się, że „Samopoc“ występuje wro- 
go w stosunku do państwa polskiego i 
szerzy hasła komunistyczne, zerwałent 
z tą organizacją łączność i zrzekłem się 
tem samem funkcji sekretarza. 

Jednocześnie apeluję, jako chłop do 
ehleopów powiatu będzińskiego, by nie 
dawali wiary wrogiej państwu agitacji 
komunistycznej „Samopomocy“ chłopa 
skiej, która obecnie do wyborów do 
sejmu połączyła się z komunistami pod 
firmą bloku „jedności“ robotnicze « 
chłopskiej i dąży hasłami swojemi do 
wywołania zamętu w Polsce i zaprzeda 
nia Polski w jarzmo dyktatury bolsze- 
wiekiej. 

MIROŁAJ PRZYBYŁA 
Tuczna Baba, gm. Łosień, 
pow. będzińskiego. 


PUTARAGSEW 


MONTE CHRISTO. 


Mały stateczek żaglowy przepły 
wał mimo. 

Monte Christo zakrzyknął na 
sternika, a na ten zew żagłowiee 
zawrócił momentalnie i przybił do 
brzegu, oczekując na rozkazy. 


Pogoda była cudowna. jakby za- 
praszając do przejażdżki. Purpurą 
oblewające się słońce skłaniało się 
ku zachodowi, morze bylo bardzo 
spokojne, bez najmniejszej fali, tak 
iż wyglądało jak lustrzana tafla. 


Hrabia jednakże eiągle miał w 
oczach przeszłość. Nie widział zu- 
pełnie pogodnego nieba, vie widział 
słońca! W płaszcz owinięty oczyma 
duszy wpatrywał się w koc, w ową 
noc pamiętną, mroczną i straszliwą, 
w czasie której jedyną. jasnością, 
jaką wtedy dojrzał, było słabe Świa 
tełko, błyskające w osedzie Kata- 
lonów. Potem na jego oczy przy- 
szła wizja ezerniejącyca wsró 
morza konturów zamku If i wspom 
nienie krótkiej walki, jaką stoczył 
z żołnierzami, gdy się Chaal w mo- 
rze rzucić... 

Wszystlsie te wspomnienia wstrzą 
snęły nim do głębi. 


Postanowił je odświeżyć, raz jesz 
eze ujrzeć na jawie mroczne mury 
złowrogiego zamku, wskoczył więe 
do łodzi i rozkazał się wieźć do zam 
ku If. 

Lotny stateczek jak strzała pruł 
fale morza i bardzo szybko stanął 


‘na miejscu. 


Hrabia, „gdy ujrzał _zivwrogie 
mury twierdzy, bezwieinņnym. ru- 
chem rzucił się w tył i jakby zamarł 
aż sternik łodzi pelnym szacunku 
tonem zwrócił jego uwagę, iż już 
przybyli na miejsce 

Zaś Monte Christo przypomniał 
sobie, że wtedy — do tego samego 
podpłynęli miejsca, do tego samego 
zupełnie, tylko że wtedy bagnety 
wskazywały mu drogę i pouezyły, 
że wysiadać trzeba 

Dziś przybył tutaj z własnej i 
nieprzymuszonej woli i wysiadł z 
łodzi — wolny. 

W zamku If, od czasu iewolucji 
lipcowej — nie było już więźniów 
stanu, to też był on pastynny te- 
raz nieomal zupełnie. 

- Zamieszkiwał w nim jeden do- 
zorca tylko, któremu powierzono 
nadzór nad całością gmachu, a któ- 
ry z niecierpliwością i utęsknieniem 
wyczekiwał na ciekawych, którzy 
od czasu do czasu przybywali, aże- 
by obejrzeć mury budzące ongi tak 
straszliwą trwogę złowrog:ego wię- 
zienia stanu. 


Siedlisko grozy zamieniło się w 
osobliwość, ciekawość budzącą. 
Hrabia wiedział o tym, a jednak 
zimny pot oblewał jego rzoło, gdy 
wstępował w mury więzienne, przez 
dozorcę prowadzony. : 

Monte Christo, po obejrzeniu 
górnych cel wdał się w rczmowę i 
zaczął się wypytywać, czy 1 1e miesz 
kają w obrębie murów  dawniejsi 
dozorcy więzienia? — lesz otrzymał 
odpowiedź, iż wszyscy co do jedne- 
go opuścili wysepkę. 

Dozorca zaś, który ge oprowa- 
dzał, objął swe obowiązki w 1880 r. 
dopiero. 

W trakcie rozmowy tej, Monte 
Christo wprowadzony został nako- 
niec do celi, którą ongi zajmował. 

Zobaczył znów blady Gzień, przez 
wązkie okienko zakratowane się 


wciskający, łóżko, nu którem tyle. 


bezsennych nocy spędził, a za łóż- 
kiem otwór, świeżymi kamieniami 
założony, a wybity ongi, przed laty 
jego i opata Farji rękonia. 

Na ten widok hrabia uezuł, iż 
nogi się pod nim ugirają wziął 
więc krzesło w kącie stojące i u- 
siadł na niem, ze słowy: 


— Odpoczniemy niec, dla roz- 
rywki zaś, możeby mi par opowie- 
dzieć zechciał jakąś historję, połą- 


'ezoną z tymi murami, lub z tą celą 


nawet, w której akurat brzebvwa- 


EYE 


my. Więzienia mają swoich bohata 
rów przecież i swoje legendy. Ileż 
to historji opowiadają o takiem 
więzieniu Mirabeau naprzykład. 
Możeby więc i pan odnalazł w swo- 
jej pamięci eoś podobnego? 

— O, dużo różnych hajek i opo- 
wieści więzienia zamku If dotyczą: 
cych słyszałem od wieloletniego do 
zorcy więzienia; tego, Antoniego 
— odpowiedział strażnik. R 

Monte Christo, usłyszawszy imię 
to, wstrząsnął się cały; ów Antoni 
bowiem i jego był dozorcą ongi. 

Imię to odświeżyło w jego pa 
mięci całą przeszłość, oczyma du- 
szy ujrzał postać Antoniego z jego 
długim zarostem i ciemną, włócz. 
kową kamizelką na piersiach, z rzu 
cającą posępne błysk: pochodnią 
w ręku. 

— Antoni opowiadał mi i hbi- 
storję celi, w której właśnie prze- 
bywamy — mówił dozorca — czy 
życzy pan sobie ażebym ją opowie 
dział? 
. — Opowiedz pan, proszę o to- 
bardzo — powiedział Monte Christo 
przyciskając rękę do serca. > 

z e. d.n 


E AE TE EN E ENA A ep EE Pa a e EARE ranba Te K E EAST 


Walerja Gołębiowska, umierając 
położyła rękę na główce swojej trzy 
letniej córeczki Żosi, mówiąe gas- 
nącym głosem: 

T'o będzie teraz twoja mamusia. 
wzrokiem na siedzącą obok łóżka 

Przy tych słowach wskazała 
wzroikem na siedzącą obok łóżka 
prryjaranikg a sąsiadkę Leokadję 

abryńską. |. 

— Przysięgnij na Krzyż, że nie 
opuścisz mego dziecka... 

Przysięgam 

Tak mi Panie Boże dopomóż — 

rzekła wzruszonym głosem Gabry- 


- sińska, wdowa obarczona dwojgiem 


dzieci, jeszeze w żałobie po niedaw- 
nej śmieci męża. , ; 
_ Gdy pochowano Gołębiowską mę 
żowi jej wyswatano  (iabrysińską, 
boć. to 1 dziecku potrzebna matka i 
domowi .gospodyni. 

Upłynęty trzy lata. 

Mała Zosia miała już sześć lat, a- 
le jakoś nie rosła i zadziwała wszyst 
kich nędznym wyglądem oraz bladą 
twarzyczką. ; 
„ Wreszcie sąsiedzi i rodzina zain 
teresowali się dizeckiem i uczynili 


: odkrycie, iż maleństwo jest w okrop 


ny sposób 

inalireżowane przez okrulną 

z «nacochę, 

'Gabrysińska, uchodząca pow- 
szechnie za histeryczkę, wyróżniała 
dwoje swoich własnych dzieci, któ 
re opływały we wszystko, podczas 
gdy nieszczęśliwa Zosia była syste 
E wę, głodzona i bita. 


kazało się, że maleństwo nie po 


sioda własnej pościeli, a sypia w 
Sionce w jakiejś starej pace po wę- 
glach. Nie bylo na niej całej koszu- 
liny, ani strzępa obuwia. Zosia ży- 
ła z tego, co zdołała wyszukać 
w podwórzowym śmietniku, 
lub z okruchów rzucan przez 
wiedzionych litością sąsiadów. 
Stąd nastąpił niedoorzwój dzić 
ka, spotęgowany —systematyeznem 
biciem i wiecznym stnem zaleknie- 


Ten stan rzeczy zrodzii przeciw 
wyrodnej macosze sprawę karną. 


Na rozprawie sądowej Leokadja - 
Gabrysińska- Gołębiowska T: 


„.. dlo wimy mie przyznała się, 
twierdząc, že karciła wprawdzie 
dziecko, ale bardzo rzadko i to tylko 
z tej racji, iż mie umiała zachować 
przy sobie czystości. 

Przewód sądowy wszakże odma 
lował piekło, jakie wyzbyta z łudz- 
kich uczuć kobieta zgotowała maleń 
kiej Zosi. W kuchni przy drzwiach 


specjalny bat, pleciony z drutu 
którym dziecko było bite przy lada 
okazji. Chodziło stale pokrwawione 
1 pełne sińców. 
Świadkowie zeznali, że mała Zo 


DESTYLAT 
WINNY 


uzyskamy 
z najszlachet- 
miejszych ga- 


Sase dumkÓW win. 
MEDICINAL ; i 


Rok więzienia za katowanie sześcioletniej pasierbicy. 


NPAT EEIT EET 
SOS AA 


sia rzucała się na podsuwane ukrad 
kiem przez sąsiadów jadło, jak dzi 
kie ziwerzątko. Macocha zmierzała 
Wręcz do |. 
eagłodzenia dziewczynki 

i eałemi tygodniami nie dawała jej 
strawy. 

- , Ojciec dziecka, zapracowany rze 
mieślnik, całe dnie spędzał poza do 
mem i mie interesowai się. losem cô- 


reczki z pierwszego małżeństwa. x 


Badany w charakterze świadka 
łekarz, który zbadał zabrane z dorau 
przez policję dziecko, stwierdził, że 
znajduje się ono w stanie 

daleko posunięiej angielskiej 


Nowa afera bolszewicka ala Kuti pow. 


Porwanie dwu emigrantów rosyjskich w jednym :z portów 


wyrodnej macochy. 


choroby 4 rachtyzruw, 
ołanego warunkami, w których 
ody organizm nie mógł się zupeł 
nie rozwijać i stanął w miejscu. 
Dziecko oddano do sierocińca. 
Sąd okręgowy, uznając winę os- 
karżonej macochy za doiwedzioną, 


skazał ją 


na rok więziemia. 

Skazana zaapelowała dowodząc, 
że padła ofiarą złośliwości rodziny 
pierwszej -żony Gołębiowskiego. 

Sąd apelacyjny w Warszawie, 
rozpairzywszy sprawę ponownie, 


wyrok pierwszej instancji zażwier- 


dził w całej rozciągłości. 


Z ZOE LTZ ETZ OPZZ Z TSA AB" 


norweskich. 


Wielka sensację w Nor 
wegji wzbudziło wykrycie nowej afery 
bolszewickiej a la Kutispow, a te por- 
wanie przez majmitów  tomunistycz- 
nych 2 emigrantów rosyjskich Kono- 
wałowa i Artemewa. Porwanie nastą- 


„piło w nastapujących etcliceneściach: 


Norweski okręt, naładowany drzewem 
z Archangielska, będąc już na otwar- 
tem morzu wykrył obeeneść 2 rosjan, 
którzy ukryli się wśród maładowznego 
drzewa, w ozasie znajdowania się okrę 
tu w porcie archangielskim. Gdy okret 
zawitał do jednego z portów nerwe- 
skieh, włseze norweskie udzieliły Ko- 
nowałewowi i Artemowowi prawa azye 
lu — Zbiegawie zapowiedzieli ogle- 
szenie sensacyjnych danych w sprawie 
stosunków, panujących na obszarach 
leśnych w póiuoenej Rosji, wśród wie 
letysięcznych rzesz robotników, przy< 
musowo spędzonych do pracy nad przę 


gotowaniami drzewa na eksport dum- 


.pingowy. Wkrótce potem Konowałow 


i Artenow nagle zniki. 
Rozpoczęte natychmiast dochodze- 
nia wykazały, że zbiegów sowieckich 


porwane i przemoeą (dostarczono na 


jeden z sowieekich oknętów, przebywa 
jący w iym czasie w porcie morwe- 
skim, a następnie odwie«iono ich z po 
wretem do Rosji. Na odpowiednią in- 
terpelacją rnaąd norweski oświadczył, 
iż zdobyte materjaly, udowadniające 
fakt porwania, zostały óddane do dy- 
spezycji miuisterjum Spraw zagranicz- 
mych, które przedsięweźniie odpowied 
mie kroki Dypiematyczna iaterwencja 
ła nie może jeduzk dać dedatnich wy- 
ników, gdyż sprawcami porwania — 
fax stwierdzono — są kamuniści oby- 
watele norwcacy, którzy również wy= 
3echali do Bolszewji. 


Posłuchajcie ksześcjany, jako gromił król pogany... 


Zdumiewające odkrycie przodownika 24-go komisariatu. 


Podczas gdy w Warszawie na Po 
wązkach trudno było w dniu zadusz 
nym znaleźć żebraka, cmentarz bród 
nowski rozbrzmiewał 

od rana do zmierzchu 
IE u o górze Kalwarji, © królu, 
óry gromił turki pod Wiedniem, o 
królewnie, która się w dziadu kocha 
ła, o morderstwie w Bukowie i o 
dziecku żyweem spałonem. 

Ale prawdziwą furorę zrobił pe- 
wien żebrak z okaryną. Siadłszy pod 
kasztanem, ustawił na ziemi porcela 


- ROWA 


A faur hę św. APR AA aż 
i wygrywał rzewne melodje ku czci 
kaznodziei z Padwy. To też miedź 
i nikiel sypały się szczodrze :do leżą 
cej obok maciejówki. 

Raptem rwetes! Policja łapie że- 
braków! Zmykają dziadkowie na 


_ wsze strony. Muzyk z okaryną 


też chce drapnąć, 
leez coś zaciężko. Łapią go i prowa- 
dzą do 24 komisarjatu. Okazuje się, 
że wirtuoz ma w kieszeniach cztery 
płócienne woreczki pełne monet. Po 
za tem sześć biletów loteryjnych 

4 osiem weksh 


| wartości 540 złotych. 


Pan przodownik siada za sto- 
łem i przystępuje do spisywania na 


Z Zawiercia. 

(z) Konfederacja G. 7. Z. W ubiegłą 
niedzielę w sali „domu ludowego” od- 
było się walne zebrawie G. Z. Z. rze- 
mieślników fabrycznych.  Sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności ko- 
misji organizacyjnej złożył prezes p. 

ak. Dłuższy i rzeczowy referat o 


zwisk. Niektórzy dziadkowie są z 
Częstochowy, Suwałk, inni zaś z 
Katwarji Zebrzydowskiej. Przy- 
chodzi kolej na muzyka. 
— To wasza figurka? — 
pyta przodownik. 
— Moja. $ 

— Pocoście ją przynostm na cmen 
tarz? : 

— Żeby było lepi. 

— Nazwisko i adres? 

— {eek Szpiro, Krochmałna sie- 
demnaście. 

Pan przodownik omal nie zwalił 
się z krzesła. y 

— Wody — krzyknął na woźnego 
— wody! 

Wypił dwie szklanki, posiedział 
chwilę i ochłonąwszy, zawołał: 

— (o za pomysł, żeby starozakon 
ny modli się 

przed świębym Antonimi? 

A kto powiedział, że ja się mo- 
dle? Ja tylko grałem. Toe każdemu 
wolno. 

Długo jeszcze dumał pan przodo 
wnik nad odpowiedzią żebraka i ma 
siał przyznać mu rację. Grać wolna, 


" A kiedy przeliczono 


zawartość woreczków ż 
wyszło na jaw, że Teek Szpiro ushie 
rał zgórą © ak setki złotych. 


. 


ideologji gosp. zw. zaw. wygłosił prof. 
Badowski. 

Po złożeniu sprawozdania kasowego 
i dyskusji przystąpiono do wyboru za- 


rządu do którego weszli: prezes Rak, - 


sdkretarz Roroł, skarbnik Grzebień, 
delegat rzemieślników Mielczorski i in. 
Postanowiono zwołać na sobotę posie- 
dzenie zarządu. 


„(2) Z życia rezerwistów w Zawierciu, 
Kółko kult. - oświatowe przy stowazzy 
szeniu rezerwistów i b. wojsk w  Za- 
wierciu odegrało w ubiegłą niedzielę w 
Łazach dwie sztuki p. t. „Dożynki“ £ 
„Za. mie żydowskie swaty*, A 


Z Qlkusza, 


(oł) „Wierna kochanka* w Olkuszu. 
Dziś, we wtorek dn. 4 listopada b. r. za 
sianie odegrana w Olkuszu w sali ki- 
no - teatru „Orzeł“ doskonała komedja 
M.Fijaikowskiego „Wierna Kochanka*, 
w wykonaniu sositowieckiego zespołu. 

Sztuką tą rozpoczął teatr miejski w, 
Sosnowcu swoją artystyczną kampanję, 


" doznając entuzjastycznego przyjęcia. I 


Olkusz miał już możność przekonać sią 
podczas pierwszej bytności tego zespo 
łu z komedją „Dzień bez kłamstwa“ © 
wysokich wałorach artystycznych te~ 
atrn sosnowieckiego, wobec czego nale 
ży wierzyć, że teatr „Orzel“ zapełni sią 
do wstatniago miejsca miłośnikami 
prawdziwej sztuki. Zaznaczyć wypada, 
że występy artystów sosnowieckich mie 
mają nic wspólnego z imprezami de- 
rywczemi, gdyz zależy im na zdobywa 
nin pochiebnej opinji bywalców teatr 
W bilety należy zaopatrywać się ważek 
niej w przedsprzedaży u p. Nowickiej, 
gdyż widowiska teatru sosnowieckiego 
Racza się punktualnie o godz. 
Bliżeze szczegóły w afiszach. 

(ol) Przeniesienie inspektoratu pra- 
cy. Od dnia 1 listopada r. b. inż. A. Wis- 
niewski, inspekior pracy 21 obwodu w 
Olkuszu, no powiaty: elkuski, miechew 
ski i włoszczowski, przeniesiony został 
na stanowisko kierownika inspektoratu 
pracy do Tarnopola. Z początkiem reku 
1931 inspektorat praey w Olkuszu zosta 
nis przeniesiony do Kiele na stałe. 

Do końca r. h. kierownietwo insp. pra 
cy w Olkuszu obejmie p. Kuliczkowski, 
dotychezasowy insp. pracy w Kielcach. 

(coi) Z działziności olkuskiej kasy 
cherych. W ubiegłym tygodniu odbyła 
się trzecią z rzędu odprawa urzędników 
i niższych funkcjonarjuszów P. K. Ch, 
ną której w dalszym ciągu były oma- 
wiano niedomegawia administraejij i 
biurewoża tej instytucji. Pozatem za- 
stanawianoe się nad daiszemi możiwoś- 
ciami usprawnienia biurowosci. Nao- 
gót etwierdzone, że dzięki zarządzeniom 
komisarza p. Miibrandta, osiągnięto 
przy zmniejszonych kosztach admini- 
stracji, kolosalną poprawę w sprawno 
ci P. K. Ch, z dużą korzyścią dla ubez 
pieczonych. Poza autem sanitarnem na 
20 kilka osób. P. K. Ch. nabyła obecnie 
takie samo mniejsze auto, które służy 
do przewożenia lekarzy i chorych ma 


mniejsze przestrzeniB. | 
(ol) Wstrzymanie prodnkeji ceemen 
tn. Z powodu zakończenia sezonu bū 
dowlamego, zamknięta została jedna z 
cemsntowmi w pow. olkuskich, t. j. ce- 
mentownia „Wiek w Ogrodzieńcu. 


(ol) Od związku praey obywatelskiej 
kokiet w Otkuszu otrzymaliśmy list 
treści następującej: 

„Zi powodu różnych komentarzy ną 
tle niewzięria udziałn naszej organiza- 
cji w uroczystym pochodzie ezGi 
Chrystusa — króla w Olkuszu w dniu 
26 października r. b. uważamy za wska 
zane ać do wiadomości ogółu, że sta 
ło się to dlatego, ponieważ komitet ob 
chodu z niewiadomych mam przyczyn 
organizacji naszej na liście zaproszeń 
nie zamieścił Przykro dotknięte tym 
faktem, my, kobiety ze związku pracy 
obywatelskiej kobiet w Olkuszu, posta' 
nowiłiśmy wziąć udział w nabożeństwie 
i obehodzie nie jako organizacja, lecz 
jako zwykłe głęboko i prawdziwie reli 
gijne katoliezki, wierząc, że Chrystus 


przyjmie nasz cichy hołd i nasze mo- 
dlitwy nie mniej gorące i szezere, jak 
innych uczestników pochodu“. 

Zwiazek pracy obywatelskiej kobiet 


Gruźlica plue jest nieuleczalną i co~ 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płei, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób piuenych, brenchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydziełanie wię piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszel, 


Str. 6. 


liga dla obrony oszukiwanych malżonek. 


Biada wiarołomnym mężom. 


W Kopenhadze zawiązała się 
liga, której celem jest umoralnienie 
i uszczęśliwienie rodzaju ludzkiego. 
Należy dodać. że umoralnienie doty 
czy tej ezęści rodzaju ludzkiego, któ 
rą należy wyrwać z obieży grzechu 
i upadku t. j mężczyzn, zaś uszezę- 
śliwienie odnosi się do ofiar męskie 
go egoizmu i bezwzględności t. j. 
kobiet. Stowarzyszenie nosi miano 
„Liga dla obreny oszukiwanych mał 
żonek*. Członkiniom stowarzyszenia 
nie brak odwagi i determinacji, a w 
doborze środków dla przeprowadze- 
nia swoich celów nie cofają się 
przed najbardziej drastycznemi. 

Liga zorganizowała nader czuj- 
ne biuro detektywek, których zada- 
niem jest śledzić wszystkich żona- 
tych mężczyzn i donosić o ich eska- 
padach miłosnych do biura central 
nego. W razie wykrycia  przestęp- 
stwa, liga wysyła do zbrodniarza o- 
stre wezwanie do poprawy życia. Je 
šli to nie skulkuje, wówczas nastę- 
pują represje. mogące zaiste być po 
równane z torturami średnioweczne 
mi. Gdziekolwiek taki winowajca się 
ruszy, wyrasta jak z pod ziemi apo- 
stołka moralności i tonem inkwizy- 
torskim wypomina mu jego grzech, 
kończąc surową  pogróżką. Przed 
miejsce czy domem schadzki spoty- 
'ka również pilną straż, która nie do 


puszcza. do spotkania się czułej pa- - 


ry. Bywa zasvpywany kazaniami 
moralnemi na piśmie. Jest to pierw 
szy stopień represji. Dalej następują 
doniesienia do władz i instytucyj, w 
których następuje krucjata czynna. 


Biada wiarołomey, jeśli wieczor- 
ną porą odważy się wychylić na uli- 
cę. Nagle z poza węgła domu czy ro 
gu ulicy wychyla się cała armja na- 
pastniczek, które laskami i trzeinami 
szermują tak dzielnie po plecach o- 
Fiarv. jak naibardziei wyćwiczeni 


Ka 


OTĄGNIENIE DOLARÓWKI. 
Warszawa, 3. 11, (wł.). i 
Dziś odbyło sie ciągnienie dolarówki. 

Wygrane padły na następujące 
mery: 
8.000 dol. — 127085. 


4.000 dol. — 975812. 
1.000 dol. — 125924 023375 759708 703942 
091905. > 
500. dol. — 672387 456828 594274 101785 
777056 876498 352967 455190 345149 117312. 
Pozatem wylosowano 40 dolarówek z 
wygranemi po 100 dolarów. 


109 dol. 296669 730817 361564 
266208 277789 90764 845121 863424 
399386 503178 444858 594267 931874 
505794 415638 494479 399515 70101 
989377 136141 419885 118621 103996 868943 
709829 409573 912821 880138 566492 759486 
684674 957580 617971 739271 353870 943088. 


699255 
428137 
174624 
547212 


CIĄGNIENIE PAŃSTWOWEJ 
PREMJOWEJ POŻYCZKI BUDO- 
WLANEJ. 


- Premje i wygrane padły na następu 
jące numery: 

250.000 zł. — 069758. 

50.000 zł. — 592607 

10.000 zł. — 704650 247755 059126 294725 
898894 036369 711563 003632 800512 884109. 


Zycie gospodarcze. 
GTEŁDA. 


, Warszawa, 8. 1. 

Nowy Jork 8.912 

Londyn 43.38 

Paryż 35.01 

Wiedeń 125.71 

Praga 26.44 i pół 

Włochy 46.70 

Belgja 124.35 

Budapeszt 155 10 

Holandja 539 16 

Stokholm 239.36 

Berlin 212.48 

Dol. War. pr. obrt. 8.9274 _. 

5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 49.00 

4-ro proe. Poż. Inwest. zł. 101.00 —102.25 
* 8-eh proe. Poż. Budowlana zł. 50.00 

Tendeneja słabsza. $ 


ARCJE. 


Warszawa, 3. 11. 

Bank Polski 159.00 

Bank Zaehodni 70.00 

Kijewski bez kuponu 

Lilpop 24.08 

Starachowice 12.00 

Haberbuseh 109.00 

Tendeneja mocniejsza. 


Wydawca: Helena Monsiorsta 


nu: 


i Dabrowa Górnicza, 1 79 


pałkarze. Ta ostatnia represja jest, 
jak Eora najskuteczniejsza. 
harakterystyczne jest przytem, 
że liga w zwalczaniu „, niedozwolo- 
nych stosuneczków miłosnych ogra 
nicza się tylko do karania mężczyz- 
ny, nie atakując zupełnie jego part- 
nerki. Wychodzi ona bowiem z zało 
żenia, że kobieta zawsze i wszędzie 
jest tylko ofiarą i dlatego nie może 
za te przestępstwa przeciw moralnoś 
ci ponosić odpowiedzialneści. 
. Liga przez krótki czas swego 
istnienia dała się już niebyle jak we 


A EVAREN E 


Donoszą z Londynu o urzędowem 
otwarciu testamentu, jaki pozosta- 
wił zmarły w Dreznie słynny profe- 
scr i nadworny skrzypek Mikołaja 
Ii, Leopold v. Auer. PRAWE 

Spadkobierczyniami zmarłego są 
trzy eórki, panie: Sirasch, Unkow- 
ska i Miklaszewska. Po 1000 dola- 
rów otrzymail również zamieszkali 
w Wiedniu wnukowie profesora, z 
których najmłodszy Leo Unkowski 
służył w huzarach w armji Wran- 
gla i był ciężko ranny w czasie ostat 
niej wojny. Tysiąc dolarów otrzy- 
mał również synek pasierbicy profe 
sora występujący jako artysta fil- 
mowy w Hollywood. 


Dziś i dni następne. 


Kino-Teatr 
Dźwiękowy 
| Nowości“ 


Nadprogram: 1007/, 


Kino-teatr 


„Wawel“ 


-w Sielcu 
obok kościoła 


Tel. 7-65. W roli 


a39 HARRY LIEDTKE 


„Miraż 


3-go Maja 14 
| telefon 3-01. 


DROBNE OGŁOSZE 


Si 


NIA. 


| Nauka i wychowanie. | 


MODELOWANIE i szycie ubiorów 
damskich i dziecięcych przyjmuję i 
wyuczam, panie zainteresowane zgło- 
szą się: Niemce, dom Pp. Szmeraka 
piętro. 


P t ee a 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden- 
eyjne im. profesora Sekułowieza, War- 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają l; 
stownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na maszynach, towa- 
roznawstwa, angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajeie prospektów. 


DOM do sprzedania w centrum Ząbko- 
wie, który zawiera 13 ubikacji z inte- 
resem handlowym, również w tym do- 
mu znajduje się sala do tańca, sprze- 
dam z powodu wyjazdu. Więc kto so- 
bie życzy taki dom nabyć, to niech 
przyjeżdża natychmiast, bo to sprzedaż 
bardzo okazyjna i do tego 50 prętów. 
plaeu pod budowę, ra4*m cena 16 tysię- 
ey złotych. Wiadomość: pośrednix Ja- 
ljan Mikietyn Ząbkowiee, dom Mądre- 
go. 


a r A ZAC Tai e 


Skrzypce Stradivariusa odziedziczone przez polke 


„Zelazna Maska“ 


z Douglasem Fairbanksem 
wg. 


dodatek dźwiękowy Nadprogram: 


Il ca serja z cyklu jeździec bez głowy” p. t. 


A g 66 
„iaiemnicza moc 
|| Wkrótce: „PRZYBŁĘDA”, ZLTO PUSTYNI. 


Ki TYLKO 2 DNI! Wtorek 4 i środa 5 listopada br 
ino-Teatr Rozkoszna MARTENA DIETRICH oraz niezrównany 


znaki rzekomym panom stworzenia. 
Dowodem tego jest, że postanowili o- 
ni zerwać z biernością i założyli obec 
nie Kontrligę, która zamierza wal 
ezyć ze swojemi prześladowczynia- 
mi równą ronią! — organizować 
również pałkarzy, którzyby odpiera 
li ataki napastniczek, a zapomocą re 
presyj towarzyskich i domowych, o- 
debrać swym małżonkom ochotę do 
pozostawania w szeregach ligi. Wo 
bec pogotowia obydwu armij nowy 
sezon w Kopenhadze przedstawia 
się zaiste niezwykle interesująco. 


Ae r ETE E ZODZYK SEP RA A 


Oprócz dużego majątku, pocho- 
dząca z Warszawy pani Wanda von 
Auer otrzymała w spuściźnie po 
zmarłym wirtuozie siynne skrzypce 
roboty Stradivariusa, które w swo- 
im czasie car Mikołaj IT ofiarował 
swemu nadwornemu skrzypkowi, ja 
ko jeden z najcenniejszych podar- 
ków, któremi obsypywał swego ulu- 
bieńca. ; ; 

Pani Wanda von Auer nie chce 
stanowić o dalszych losach tego 
wspaniałego i kolosalnej wartości 
instrumentu i narazie nie ma zamia 
ru pozbycia się go na rżecz jakiegoś 
muzeum lub osoby prywatnej. 


í Dziś i dni następne’ 


powieści Dumasa: 


głównei HARRY PEEL. 


ży PoołuzppckSE E KŻ 


przedstawią się w szampanńsksej 


— komedji p. t — 


Caluię twotą dłoń Madame“ 


14. AEE EED E POZIO ZONE OZZIE RZA 

ANONS |! Od czwartku 6 listopada br. Potężne arcy 

dzieło reżyserji genjalnego Joe May'a pt „TRAGEDJA 
KOCHANKÓW". 


RRITE >5 GREĘPPOOODOPODCYO 
DO ZAKŁADU PRZEMYSŁO- 
WEGO NA ŚLĄSKU CIESZYŃ- 


$ 

$ SKIM potrzebna jest zaraz 
>4 STENOTYPISTKA >$ 
$ Š 


9907 


z gruntowną znajomością języka 
polskiego, biegle stenografująca 
i pisząca na maszynie, Z dłuż- 
szem doświadczeniem biurowem. 

Zgłoszenia należy kierować do 


. Administracji „Expresu Zaglębia* 
- pod 109. 


390990060900900200999060900 


MASZYNA do pisania „Exelsior* oka- 
zyjnie do sprzedania Zgłoszenia p 
„Dobra i tania“ do administracji. 
BUDKA murowana do sprzedania. 
Wiadomość: Dąbrowa Górnicza, ul. 
Królowej Jadwigi 34. 

MASZYNĘ do pisania „Rofa* sprze- 
dam za 175 zł. Zgłoszenia do admini- 
stracji pod „Natychmiast“. 


AA a A 


-POSADY | PRACE 


Tylko 


po ukończeniu Kursów Froma w Sos-. 
nowcu, Warszawska 22 możesz zostać 
zdolnym szoferem - mechanikiem przez 

lanowe teoretyczno praktyczne wysz: 
kolenie i tem samem zapewnić sobie 
rentowną posadę. à 
POTRZEBNY czeladnik stolarski i 
chlopiec do terminu. Majowa 6, Bie- 
lecki. 


Nr. 286. 


Walka pilota z pasażerką 
usiłującą popełnić samobój- 
stwo. 


W pobliżu Sydney wydarzył się 
niezwykły wypadek lotniczy. 

Pasażerka samolotu, który znaj- 
dował się na wysokości 800 mtr. u- 
siłowała popełnić samobójstwo, wy“ 
skakując z aparatu. Samobójczyni 
zaplątała się jednak  sukniami w 
druty podtrzymujące skrzydła i wi- 
siała przez pewien czas między nie- 
bem a ziemią. 

Pilot zdołał z wielką trudnością 
wciągnąć kobietę z powrotem do ga 
molotu. 

- Uparta samobójczyni wylała wów 

czas zbiornik z naftą, znajdującą 
się w samolocie i usiłowała samolot 
podpalić. > 

Przytomny pilot obezwładnił ko 
bietę silnem uderzeniem i wylądo - 
wał na lotnisku. ; 


CZOPKI HEMOROIDALNE 


„Varieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zioniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedaja apteki. 


UWAGA! KANDYDACI NA SZOFE- 
RÓW MECHANIKÓW. Chcąc bve zdo! 


nym szoferem trzeba się wyszkolić, 
tam gdzie są warsztaty. które przed za- 
pisaniem się można obejrzeć. Jazda na 
samochodach kilku typów z różnemi 
przekładniami. Po ukończenin 'akiej 
nauki. może słuchacz mieć pojęcie o 
szoferstwie i być zdolnym. Wiedzę tę 
zdobedzie na kursach St. Konopki. So- 
snowiec Swobodna 7. Zapisy na nowy 


kurs codziennie. 
EBI 
aż Kay 


POTRZEBNY niekręzujący kawalerski 
Po. Oferty do „Expresu“ dla apli- 

anta. p WE RO REAR. pac AB L = 
PÓOSZIJKUJE zaraz pokoju umeblo- 
wanego w Pogoni. Zgłoszenia „Expres 
Zagłębia „Samotny“. . 


"LOKALE 


SZR Zgubione dokumenty: 
HOŁOLA Leonard zgubił książeczkę 
wojskową 217193, wydana w Sosnowcu. 
DYBAŁA Wacław zgubił książkę ka- 
sy chorych, wydaną w Sosnowcu. $ 
BALBINA Rojkówna zgubiła dowód 
osobisty. wydany przez gm. Jaksice. _ 
JAN Salata zgubił książeczkę emery- 
talną, wydaną przez województwo kie- 
ledkież aiw SR ZO Bo 
DZIWOSZ Stanisława zgubiła legity- 
maeje zasiłkową i dowód osobisty, wy- 
dany przez magistrat sosnowiecki. 

RCZIOŃKA Ignacy zgubil książkę: 
kasy chorych, wydaną J w Sosnowcu. 
KRZYKAWSKI Ignecy zgubił książ- 
kę kasy chorych. wydaną w Sosnowcu. 
JOACHIMCZYK Franciszek zgubił 


zaświadczenie na książeczkę kasy cho- 
rych, wydaną przez amb. Koszelew. 


OGŁOSZENIE. Prosimy o zjechanie 
się wszystkich słuchaczów O. Wolskiej 
w Sosnowcu w dniu 5 listopada 30 r. 
SEA ZARZ NRA AMICA Zarząd. __ 
BIURO prawne „Pomoc“ pisze skargi, 
apelacje, podania, obck sądu powiato- 
wego Dąbrowa Górnieza. ul Krótka 3. 
Porady bezpłatne. _— Ę 
KUŻNIAK Józef zgnbił portfel wraz 
z dowodem kolejowym: wydanym przez. 
dyrekcję _ warszawską i legitymacją 
służbową. które unieważnia się. _ ? 
W ZWIĄZKU z ogłoszeniem w „Kurje- 
rze Zachodnim“ Nr. 258 zarządu Tow. 
Rzemieślniczego w Sosnowcu, w któ- 
rem poruszono moje nazwisko, proszę 
zarząd tegoż Towarzystwa w osobach 
panów inż. Kaleńskiego, Adolfa Dwo- 
rakowskiego, Ludwika Wałkowskiego, 


- Piotra Banasika i Wojciecha Bonezka 


uregulowania mi 


do natychmiastowego 
y i dwa lata — Jan 


zaległej pensji za 
Kluk. 


Reklama 
jest dźwignią han dlut 


owiec 


głębia" Sosnowiec, ul, Teatralna |. tel. 4-34 


